
Nr. 251. We Lwdwle N.otteiela dnia ii Września 1888. Rok X X I.

biur i. 'MdiUwi „Dzienni ra Polskiego*, ulic* Batorego 
liost 26 (przedtem Halicka *b).

p™ i  * 2 “ »

miesięcznie 2 złr.
Z przesyłka pocztową za granica, .do całyck Niemiec 

rocznie 50 marek — w ialnie 12 marek oO erg., 
do 1 ancji, Anglij, łoeh i Szwajcar,! rocznie
80 fram . — kwartalnie 20 .ranków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le f o n  R e d a k c j i  1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przeijłatę 1 ogłoszenia i i r z M a  Te Lwowie:
Blnro Administracji .Dziennika Polskiego*, plae BCarjaall 

Uoiba i 7 w domu ] ni Kiaelki: we Wiedniu,' 
Ham u p , Frankfnreii lau Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei. Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasenstein 
®* 52® T* w® Wie * A. Oppelik, B. Moose, 
w Warszawie Beiehman et Trendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rne des U s t  
F( i

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  oentów d jednege 
wierna drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja 1 nekrologi 1 8  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po l 1/, eenta od wyrazu Pomieszka*

nia i sklepy po 1 et. od wyrazu.

Bellami w m in ce  „Haiesłane" 20 cnt. ot wierna.
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W izyta w  Rzymie.
Lwów 8 . września.

Do zapowiedzianej podróży cesarza niem iec­
kiego W ilhelm a II. do Rzymu stosunkowo jeszcze 
dość daleko, a mimo to zajmuje ona już teraz 
w wysokim stopniu wszystkie prawie dzienniki 
europejskie. Przyznają, wprawdzie ziwsząd, ze 
szczegóły programu jazdy nie są jeszcze znane, te 
nawet w ułożo ym już program ie zejdne praw do­
podobnie niejedna znacząca zmiana, to jednak me 
przeszkadza bynajmniej zwróceniu ra mą już teiaz 
pełnej uwagi A p.zyznac należy, że program 
podróży cesarskiej do wiecznego miasta, to rzecz 
wcale nie obojętna. Nie chodzi naturalnie ai o 
snosób .rzyjęcia, an o rodzaj festynów. U y  m.a- 
stc będzie mniej lub więcej dekorowauę czy ilu­
minacja wypadnie mniej lub więcej świetnie, czy 
rewja ,zo jw a wypadnie z większym lub m niej­
szym przepyc lero, to wszystko jest w tym spe­
cjalnym rypadku -zecz drugorzędnego znaczenia. 
Przy wizycie cesarza niemieckiego w luynne  
schodzi rola reportera na plan dalszy.

W wiecznem m.escie rezyduje obok króla 
włoskiego H um berta którego gościem nia b j i  c j-  
sarz niemiecki W ilhelm II , Ukże papież Leon X III.
A ten laat którego przy wizycie monarszej igno­
rować nie można, nadaje jej też zarazem właściwo 
piętno. S tusun .i, jakie panują między papiestwem 
a królestwem włoskiem, powszechnie są *,nane S.o- 
licaj święta stoi dotyehjzas konsekwentnie na za- 
jętetn od dawna stanowisku, ie  mianowicie zajęcie 
Rzymu na rzecz królestwa włoskiego jest bezpraw nem 
wdzieraniem się w jej święt“ prawa, gwaLo nem 
naruszeniem należnej jej władzy Swmiym itego 
dowodem była uchw ała wieci kato ickiego, która 
przed kilku dniam i zapadła , Fryl urgu Kurja 
rzymska żąda od każdego, kto dobiyni chce byc 
katolikiem, aby podobnego zupełnie był zapatry wa­
n a  i aby zdanie wyrażone przez Kurję apostolską 
w całej pełni uszanował. Dlatego żaden katolicki 
książę nie może przybyć z wizytą do 1 jn " i, bo 
papież oświadczył wyraźnie, że nie przyjmie n i­
kogo takngo w W atykanie, kto będzie go­
ściem króla włoskiego w Kwirynale. Do prote­
stanckiego cesarza niemieckiego nie potr ebuje 
wprawdzie oświadczenie to mieć zastosowania, 
niem niej jednak i jego wizyta rzymska z uiejakie- 
rni jest połączona trudnościami.

Dzięki zwrotowi w polityce księcia Bismarka, 
iw ą  teraz Niemcy w najlepszej zgodzie z p a p ie  
ism , z czego wynika, że cesarz niemiecki przy 
bywszy do Rzymu, musi mieć na uwadze, iż tam 
dwaj rezydują suwereni, ie  obok Kwirynału jest 
także W atykan, że musi z taką semą, a i i: e je ­
szcze większą etykietą z taką bamą rewere- Jją, 
z & powita króla włoskiego H um berta, 
witać się także z papieżem Leonem X III. Gdyby 
W ilhelm I I ,  podczas swojego kilkudniowego za­
pewne pobytu w Rzymie, chciał się wyłącznie
uważać za g o ś c i a  k r ó l a  włoskiego i uchybie w c z e m -

kolwiek etykiscie i cerem onjałow i, przyjętym w 
W atykanie, wówczas niezawodnie mogłt 6! 
Le°n X III. czuć przykro dotkniętym — a takiego 
zamiarn m onarcha niemiecki w obecnych stosun­
kach mieć nie może. Gdyby zaś przeciwnie za da- 
lęko się posunął w objawach uszanowania dla bto- 
licy świ stei wówczas niezawodnie zrozunaianoby 
to w urzędowych sferach włoskich za chęć popie­
rania zuanyCh aspiracyj watykańskich —  a tego, 
jako g0S(s króla, cesarz zapewne także me chce. 
Wśród takich warunków łatwo zrozumieć, że rni- 
Gt«e ceremonji wytężyć muszą cały swój spryt 
pały swój dowcip, aby wybrnąć z kłopotów, jakich 
im  w dostatecznej mierze nastręcza wizyta. Jak 
teraz zapewniają, udało im  się jnż wynaleźć sposób 
w ła i.iw y . który zadowoli wszystkie interesowane 
strony Me. 011 głównie polegać w tem, że cesarz 
niem iecki uda się z Kwirynału do gmachu am ' *- 
eady niemieckiej, a ztamtąd pojedzie powozem 
ambasadorskim — nic dworskim — w parzy- 
stwie posia pruskiego przy stolicy świętej, pana
Schli)zera, do Watykanu.

Na tem  jednak  nie dosyć. Kwcstja ta  jest 
bowiem śc^ le  cerem onjalna, która gotowa przejść 
niespostrzeiw iie dla ogółu opinji publiczne irzeb a  
się było takź# postarać o to, aby organa, publi­
cystyczne z jed n t i drugiej strony nie nadały wi- 
vcie znaczenia i tłóm aczenia, ktoreby mogło być 
J ...............................• i  na tojednej lub drugiej stronie nieprzyjem ne, 

wynaleziono sposób —  jeżeli mamy wierzyć cizie 
czasem informowanej Politischc Lorrespondenz 
organa prasowe zależne od l-ząuu włoskiego lub 
będące z nim w styczności, m iały otrzym ać pole­
cenie że wizytę cesarza niemieckiego Will) ma 
II. w Rzymie u króla włoskiego, wolno im tylk > 
rozumieć i tłum aczyć jaki dowód przyjazm między 
Niemcami a W łocoami, jako objaw niewzruszonych 
^ d e c z n y c h  stosunków między obu pan, wami 
1 *ch m onarcham i. Innego celu wizyia dla nich 
®*ieć nie może. Pism a zaś katolickie a raczej wa- 
t ykańf kie ograniczą się, rozumie się z polecenia 
fyżeiłeg0 a zwykłem raportowaniu szczeg w 

odwićLijj cesarza W ilhelma w Rzymie, nie zapu- 
c z a ją c  się wcale w żadne rewelacje lub kombinacje 

00 do ich znaczenia i doniosłości politycznej.
, J eteli p :sma z jednej i drugiej strony przestrze- 

® kędą ściśle wrzekomych,tych wskazówek, wow- 
czas przypuszczać można, że wizyta wypadnie n ie ­
zawodnie obopólnemu zadowoleniu, przynajmniej 
powierzchownemu. Inne naturalnie pytanie, czy 
s ‘ę w istocie na takiem tłum aczeniu oficjalnem 
ogranicza znaczenie wizyty cesarza niemieckiego 
W ilhelma I I  w R t mie... Nam się jakoś przeciez 
wydaje, że ej znaczenie sięga, cokolwiek dalej, Jak 
to Ha razie chcą. p r z y z n a ć  niezaprzysiężem tłuma- 
cze urzędowi. Może się zresztą jeszcze do czasu 
nan  rślą i wypowiedzą o niej prawdziwe zapatry­
wanie, a wówfisas i 'la na! b > i e  sposobnosc po- 
oiowic o polit.yCznej doniosłości wizyty w Rzymie

Z prasy rosvjskiej.
(Usunięcie „dzikich plconazm ów ;11 Kusini, wybon za­

pełniające i rosyjska p iasa. — Kwestja żydowska.)

Petersburska Prawda, mówiąc o prowincjach 
nadbałtyckich, występuje z projektem pewnej re ­
formy, który formułuje w nastęn-iHcych wyrazach : 

„W krótce już powinna i nadejść chwila, gdy 
liczne reformy i projekty cesarzowej Katu-zyny, 
które z biegiem czasu poszły w zapomnienie, od­
zyskają w naszych prowincjach nadbałtyckich swą 
moc obowiązującą. Rycerskie landtagi i kolegia 
landratów, przeżywają już resztę dni swoich. Otoż 
czyby nie było dobrze, wraz z niemi vvym_.;ać 
z naszych podręczników geograliczuych wszystkie 
„landje“ i odpowiednio do innych gnbprnij pań­
stwa zastąpić „Liflaudję, Kurlandję i Rstlandję" 
dawnemi nazwami z czasów Katarzyny, a miano­
wicie : gubernia Rygska, gub. Mitawska i gub. R - 
welska Po co konserwować nadal te dzikie dla 
ucha rosyjskiego pleonazmy ?“

W przededniu wyborów uzupełniających, gdy 
w prasie ruskiej zawrzała gwałtowna walka irze- 
ciw „panom polskim 11— Polakom w ogólności, gdy  ̂
nawet w prasie polskiej ozwał się sentyr.eńtalny 
głos za kandydatami r u s t in i ,  zaznaczy’iśmy, że 
uderza nas zgoda dwóch wrogich sobie stronnictw, 
ruskiego i moskalofilskiego, że serdeczna ta zgoda 
jest dla nas dostateczną, ażeby obudzić podejrze­
nie co do politycznej wartości obu kandydatów 
ruskich. Że zapatrywania nasze był« słuszne a 
obawy uzasadaione, niech poświadczy następujący 
artykuł Peterb. Wiedom . :

„Partja staroruska (niegdyś Sto. Jurców ; i 
partja galicyjsko-mlouo-rusińska, zawarły miedzy 
80 bą kojmpromis, d z i ę k i  k t ó r e m u  o b i e  
p a r t j e  b ę d ą  p r o w a d z i ł y  w a l k ę  w y- 
b o r c z ą  p r z e c i w  P o ' a k o m .  Na wyDoraeh 
sejmikowych dodatkowych wybrały już swych 
wspólnych przedstawicieli kartelu. Trzeba p o- 
w i n s i o w a ć temu związkowi, jeżeli tylko 
nia m i on m celu sikpdy interesów istotnie ru ­
s k ic h , b r o n i o n y c h  g o r l i w i e  p r z e z  
„ p a r t j ę  s t a r o  r u s k ą 1*, na czele której stoją 
tacy (!) kierownicy, jak p. Dobi iński, iiarkow , 
redaktor Czerwonej Musi i inni. każdym razie 
należy wyczekiwać dalszej działalności owego ar ■ 
teki, którego samo już zjawienie się dowedzi, że 
n a w e t  o w e  n i e d a w n e  k ó ł k a  s e pjar a t y- 
s t y c z n e  k r a ń  c o w o-u k r  a n o f i l s k i e  po­
z n a ł y  c a ł ą  c z c z o ś ć  s w y c h  w y s i ł k ó w  
e o d o  u t r z y m a n i a  „ w o l n o ś c i  i r ó ­
w n o u p r a w n i e n i  a “ p o d  „ d o b r y m "  r z ą  
d e m  a u s t r j  a c k i m “.— Czy to nie w ystarcza? 
czy nie charakteryzuje dostatecznie owego stanu 
rzeczy, który nam się wydał nienaturalną kombi­
nacją, wywołana chyba z nienawiści ku Polakom ? 
Czy w obec tego Polacy mieli istotnie obowiązek 
popierania owych kandydatów rusk ich? Odpowiedź 
sama się nasuwa.

Kronika Woschoda mocuo się martwi, iż 
prasa ruska zajęła się w osfitaich czasach nader 
pilnie kwestją żydowską i ż ąd an i innie, ui więcej, 
tylko zakazania prasie rosyjskiej rozprawiania o 
żydach.

„Pewnego razu w Paryżu — mówi Woschod — 
za Napoleona I. zaczęły się pojawiać widma. 
W ielu i bardzo wielu przysięgało się, że je na 
własne oczy widzieli. Wszakże wystarczył jeden 
rozkaz cesarski i w 'dm a Z"ikły. Sądzimy, iż to 
samo stałoby się w pewnej mierze z kwestją ży­
dowską, gdybyśmy serjo zrozumieli art. 75. 
ustawy ’ o uorzedzeniu i przecięciu przestępstw, 
według którego zabrania się wszem i każdemu 
„z powodu różuicy wiary wszczynać s p c y , albo 
kłótnie, albo obelgi, albo robie awantury*' i art 
76., który poleca, „aby wszyscy, bez względu 11 a 
wyznanie, zachowywali spokć' obywatelski i „zgo­
dę." A gitacja antiseroicka ustałaby wtedy nietylko 
w prasie, której odnośny sposón pos ępowai ia da ł­
by się podciągnąć pod artykuł 263 wykazanej 
nstawy, .ale i we wszystkich warstwach społeezea- 
stw a“. Żądanie to Woschoda wzburzyło całą żółć 
Noicoje Wremia.

„A to dopiero?! woła to pismo — Wa- 
schód nawet odnalazł artykuły w Zbiorze praw do 
okiełznania zuchwałych rosyjskich, którzy ośmielili 
się zauważyć, że kwestja żydowsk- nie jest tak 
bardzo „w porządku". Mniemamy, iż żydzi długo 
jeszcze poczekają, zanim w i!os,i dokoua się po­
dobny tryum f żydowstwa. Jakaż to jednak arogan­
cja. Lepi ej by zrobił Woschod, gdyby poradził ży­
dom, aby nie dawali powodów do niefortunnych o 
soDie poglądów i sądów.**

Materjały statystyczne
do

sprawy propinacyjnej.
1. Przedwczoraj opuścił prasę I I .  zeszyt II. 

tomu Wiadomości statystycznych, ^awRyaiący na­
der cenną pracę prof. dr. Tadeusza Piłata, której 
tytuł zamieściliśmy powyżej. N :e potrzebujemy 
dodawać, że praca ta w obec nader ważnej kwe- 
stji, która niebawem stanie na porządku dziennym 
obrad Sejmu, zasługuje na wszelką uwr.gę.

Na wstępie zajmuje się prof. Piłat ogólnym 
poglądem na sprawę prop „ai-yjną, i określa cel 
iw ij pracy, jako też system, jakiego w układzie się 
trzym ał:

„Ustawa najnowsza o opodatkowaniu wódki 
z dnia 20. czerwca 188S r., podnosząc opłałę o-1 
wódki na 35, względnie na 45 centów od każdego 
stopnia hektolitrowego, uwzględniła zarazem wpływ 
jaki tak znaczne podniesienie podatku a przeto po­
drożenie konsumeji wywrze aa stosunki propina 
cyjne w Galicji i na Bukowinie i w §. 2 o) po­
stanowiła, że z przychodu, jaki przyniesie wpro­
wadzona tą „stawą opłatą kousun}cyjpą, wy4zielpP% 
zostanie za przypuszczalny ubytek dochodu prjpi- 
nacyjnego d!a uprawnionych do propinacji (prywat 
nyoh i m::isl) w (iiilicji corocznie kwota jednego 
miljoua złr. aż do r. lih O  włącznie, w Bukowinie

corocznie kwota 100.000 złr. aż do r. 1911 włącz­
nie. Użycie tych sum na cel rzeczony zasirzeżonem 
zostało ustawodawstwu krajowemu.

W  skutek powyższego postanowienia ustawy 
z dnia 20. czerwca 1888 r . , która obowiązywać 
zacznie od 1. września t. r., przypadło naszej r e ­
prezentacji krajowej doniosłe zadauie uchwalenia 
ustawy o wynagrodzeniu uprawnionym do propina 
c.ji właścicielom dóbr, miastom, a tu i owdzie ta ­
kże innym osobom, ubytku w dochodach propiua- 
cyjnych, wynikającego z tak znacznego podwyższe­
nia podatku od wódki.

Ze strony rządu poiuszoną została myśl prze 
prowadzenia tej sprawy w taki sposób, ażeby przy 
pomocy owej sumy jednego miljoua z ł r . , corocz­
nie przez lat dwadzieścia dwa ua rzecz uprawnio­
nych do propinacji przyznanej, dokonać doraźnie 
całkowitego wykupna prawa propinacji w Galicji, 
wypłacić uprawnionym naraz kap ita ł, odpowiada­
jący wartości tego prawa i zmienić w tym celu 
postauowienia ustawy krajowej z dnia 30. grudnia 
1875 r., l^fóra to ustawa, jak wiadomo, pozosta­
wiła uprawnionych do propinacji w u ż y w a n i u  
t e g o  p r a w a  p r z e z  l a t  26,  l i c z ą c  o d  d n i a ,  
w k t ó r y m  o r z e c z e n i a  o c z y s t y m  d o c h o ­
d z i e  z p r o p i n a c j i  w c a ł y m  k r a j u  s t a n ą  
s i ę  p r a w o m o c n e m i ;  zaś po upływie tego ter- 
minn zastrzegła wszystkim uprawnionym udział 
przy rozdzieleniu kapitału, zebranego z opłat i in­
nych przychodów przewidzianych w tej ustawie, 
a uadto właścicielom m ajętność., z któremi połą­
czone je st piawo propinacji, oraz innym właści­
cielom propinacyjuego prawa wyszynku, przyznała 
r z e c z o n e  p r a w o  s z y n k o w a n i  , w j e ­
d n y m  s z y n k u .

Krajowe biuro statystyczne, które pized laty 
trzynasta Sejmowi obradującemu nad zniesieniem 
pi;awa propinacji przedłożyło obszerne m aterjały, 
włączone później do gruntownej pracy dr Kle- 
czyńskiego w drngim  roczniku „Wiadomości sta­
tystycznych." uważało za swój obuWiązA teraz, 
skoro sprawa propiuacyjna na nowo stanęła na 
porządku dziennym przez wspomniany dopiero co 
projekt rządowy, zebrać i zestawić najważniej­
sze daty, odnoszące się do stosunków propina- 
cyjnych.

Zestawienie tych dat zastosowane jest do po­
stanowień obowiązującej ustawy o zniesieniu pra­
wa propinacji z 30. grudnia 1875. Ustawa ta za­
wiera jak wiadomo o M ebm .postanowienia o zn ie­
sieniu praw propinacyjnych, słjuiąęych miastom, a 
osobno traktuje o zniesieniu p raw , pl*uj inacyjnych, 
służących innym uprawnionym i tworzy osobne 
fundusze wynagrodzenia dla każdego miasta m ają­
cego prawo propinacji, a uastępnio osobny fun­
dusz propinacyjny ogólny, przeznaczony do rozdzia­
łu  po latach 26 między wszystkich innych upra­
wnionych.

Miasui, mające prawo propinacji, dzieli usta­
wa znowu ua dwie kategorja . miasta, którym  słu ­
ży w ich obrębie prawo propinacji wyłącznie i 
mi sta, w których obrębie prawo popinacji służy 
p :e samej tylko gminie miejskiej, lecz także innym 
uprawmonjrm.

D j  miast pierwszej kategorii nie stosują się 
jostanow iejia ustawy o wy śledzeniu czystego do­
chodu z propinacji i krajowa komisja propinacyj- 
na nie wydawała też dla nich orzeczeń o tym 
dochodzie. Prawo propinacj w tych m iastach 
zniesione być miało osobneoni ustawami, któreby 
urzekły, jakie opłaty miałyby być pobierane przez 
te n rasta  tytułem wynagrodzenia za zniesione pra­
wo propinicji.

B .z względu na to, czy taka ustawa zostanie 
ub nie zostanie wydaną dis którgoś z m iatt tej 

kategorji (doiąd wydaną została jedynie ustawa o 
zniesieniu prawa propinacji w mieście Lwowie z 
18 grudnia 1881), fundusz wynagrodzenia, zbie­
rający się dla tegoż miasta z opłat szynkar lich, 
tar i innych źródeł, wskazanych w usuw ie z d. 30. 
grudnia 1875, .udzież z truktyfikaCji tych wpły­
wów, oddany będzie miastu po upływ*e okresu 
26 letniego tą usiawą oznaczonego. Dla m iast ka- 
tegorji drugiej t. ). tych, w których prawo pro­
pinacji służyło oprócz gminy jeszcze innym upra­
wnionym, ustawa z d. 30. grudnia 1875 r. pole­
ciła wyśledzić czysty dochód z prawa propinacji i 
oznaczyć udz.ał poszczególnych współupraw nionych 
w tym. dochodzin i orzeczenia w tej mierze wyda­
ne też zostały przez krajową komisję propinacyj- 
uą Miasta tej urugiej kategoiji traktoweue są te ­
dy przez ustawę o zniesieniu prawa propinacji 
o tyle odmiennie od innych uprawaionycn, że aia 
każdego z nich składa się osobny fundusz wy­
nagrodzenia i że nie mają one prawą d~ jednego 
szynku po upływie 26 laf oznaczonych w nstawie.

Wszyscy inni uprawnieni do propinacji, tak 
właściciele majętności tabularnych z któremi po­
łączone jest prawo propinacji, jakoteż inne osoby, 
otrzymali według postanowień rzeczonej ustawy 
orzeczenia oznaczające czysty dochód z służącego 
im prawa propinacji, który to czysty dochód s łu ­
żyć ma za podstawę do oznaczenia ich udziału 
przy rozdzieleniu ogólnego funduszu proninacyi* 
uego po upływie zakreślanego w ustawie perjodu 
26 letniego.

Oprócz tego w myśl §• 4. ustawy, „kto na 
duiu wejścia tejże w życie był właścicielem m a­
jętności, stanowiącej odrębne ciało hipoteczne, z 
którem połączone jest prawo propinacji, albo wła­
ścicielem propinacyjnego prawa wyszynku w pew­
nej miejscowości, ten lub jego prawonabywca po­
zostanie po upływie wskazanego w §. 3. ustawy 
perjodu 26 -letniego przy prawie rzeczowem szyn- 
kowauia napo^w  gorących z wyjątkiem wina w je- 
dnym szynku w obrębie tej samej majętności lub 
m iejscowości, a jeżeli majętność stanowiąca je­
dno ciało hipoteczne, rozciągu się na więcej 
aniżeli ua jedną g m in ę , przy tak ijm  samem 
prąwic w każdej gminie" Prawo to do jedppgo 
szynku zostaro 8  orzeczeniach propinacyjnych za­
strzeżone dla właś-icieli tabularnych tudzież in ­
nych o só b ,  do którycn odnosi s ię  powyższ* posta­
nowienie paragrafu 4 . ,  a zatem Ukże do osób,

które w m iastach oboL gminy m iejsk ie j, mającej 
prawo propinacj. niewyłączne, są współuprawn.o- 
nyini do tego prawa.

K R O N I K A .
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Wiadomości osobiste. Helena z Boguskich (Ha- 
iota) E o g o z i ó s k a  i S. S. R o g o z i ń s k i ,  opuścili 
d 5. bm. Warszawę. Młoda para udaia się na mie­
siąc do Voslau, zkąd powróci na tydzień do War­
szawy, a potem wyruszy już na stałe do Fernando 
Poo... —  P. G l i n k a ,  profesor kolegjum w Pau, 
znany tłumacz Kraszewskiego na francuskie, bawi w 
W arszawie.

Nekrologja. Adam G r ą b c z e w s k i  zmarł one- 
gdaj w Warszawie, przeżywszy lat 71. Urodzony we 
wsi Ruskołęki w powiecie ostrołęckim, po ukończeniu 
nauk został urzędnikiem kolei warBzawsko-wiedeńskiej. 
Jednocześnie pracował dla literatury zarówno nauko­
wej, jak i beletrystycznej. Nazwisko jego widzimy w 
rzędzie współpracowników „EnCjHopedji Orgelbranda 
większej," „Encykloped.i ogólnej wiedzy ludzkiej," wy­
dawanej staraniem redakcji Tygodnika ilustrowanego 
i _Sł< wnika języka polskiego," wydawanego w Wil­
nie w r. 1861, do którego dostarczył wyrazów do 
rolnictwa polskiego się odnoBzącyoh. Tłumaczył „Hi- 
storję konsulatu Cesarstwa" Thiersa „Kwestję mieszka^" 
Littrógo i powieść Tieoka „Yittoria Accorombera." 
Pozostawił też w rękopićmie „Histoiję malarstwa," 
którą ofiarował Towarzystwu sztuk pięknych. Pisywał 
wresz ie do K ur jer ów Warszawskiego i Codzien­
nego.

Kalendarz. Niedziela (10 .): Imię P. M — Sobie- 
bora. Wschód słońca o godz. 5. min. 30, zaehód
0 godz. 6 . min. 25.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  We wrześniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogaoze), lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty, Łjiropatwy, przepiórki, 
dropie, pardwy, dzikie gołęnie i ptaewo wodne i 
błotne w ogólności.

Z  życia towarzyskiego. K ur. Warsz. donosi:
„ Ws.ępuje w związki małżeńskie stały współpracownik
1 przyjaciel naszego pisjna p. Juljan O c h o r o w  i cz.
I arzoo ną naszego nczońego jen panna Marja L e ­
s z c z )  ń s k a .  córka obywatelstwa z Galicji. “

Składki. Dla biednego ojca, obarczouęgo sześciu r- 
giem dzieci, mieszkającego przy ul Chorążczyzny 1. 7, 
złożyli w naszej administracji p. P. S. 1 złr.

Ajenci emigracyjni, p . Ifa.koniki donosi nam 
z Pudwołoczysk: Jako dodatea do umieszczonych ar­
tykułów o popełnionych nadużyciach i oszustwach 
ajentów w Oświęcimie, donoszę, że i Podwołoczyska. 
idąc z posiępam czasu, nie zoBtały w tyle i talie  
same machjawelstwa wykazać potrafią. Oto w styczniu 
br. przybył do Podwołoczysk na Btałe mieszkanie 
izraelita Eopel Thon, subajent niejakiego Klausnera w 
Brodach, a spćlnik przy aresztowanego Simona Herza 
w Oświęcimia. Po bliższem zapoznaniu się, przybrał 
sobie do pomocy kilku żydków i zaczął z tą szajką 
operację tych biednyoh wychodźców, którzy, prześlado- 
wmi w Rosji, do Ameryki em.grować muszą. Uży­
wano najrozmaitszych środków do wymuszenia pienię­
dzy, ba nawet śmielszych jak w Oświęcimie, aż nare­
szcie na liczne zażalenia oBzuBtwo zesrało wykryte, a 
ok. sąd w Skałacie skazał Kopia. Thona na kilkotygo- 
dniowe więzienie.

ętnuid rUaiA Rohatyna, czując żal, że nikt jej 
nie wzywał do przedłożenia danych, z których do ze­
stawienia cyfr gospodarki miejskiej w rokn 1886 p. 
Kucharski kerzystał, prosi nas o zanotowanie dat na­
stępnych W roku 1886 przedstawiały się wydatki 
m. Rohai.yna: na płacę urzędników i słng złr. 2355, 
emerytury i dary z łaski 619, inne wydatki admini­
stracyjne 520, podatki 500, utrzymanie bezpieczeń­
stwa 1402, utrzymanie porządkn itd. 760, utrzymanie 
dióg i ulic 850, strai ogniowa stała subwencja 300, 
wydatki na cele sanitarne 500, na ubogich 300, i.a 
oś” iatę 2286, parafialne 380 76, nabytki majątkowe 
15000 (koszary), pożyczki i zaliczki zwrotne 2069 
(kapitał na budowę Koszar), na spłatę długów i pro­
centów 3136, wydatki pomniejsze 560'50.

Bulwarowe zwyczaje paryskie —  pisze Czas
we wczorajszym wstępnym artykule —  poczynają sma­
kować Berlinowi. Za krótkiego pan rwania Wilhelma 
II. objawia się pewne świerzbienie próżności, które 
skłania do mówienia o sobie i zajmowania sobą nad­
miernie. Sam monarcha nieząużonym się okazuje 
w zawodzie oratoiskim, a nie dość mu na tem, każe 
umarłym przemawiać. Że polityka ma Wjmąganią 
nieraz srogie, o tem wiemy od dawna. Od najdawniej­
szych czasów tłóinaozono lub usiłowano usprawiedi 
wić jej zboczenia od zasad moralnych racją stanu, 
bezpieczeństwem i interesem państwowym lub naro­
dowym —  ale nową zaiste jest teorja, postawiona 
w ogłoszonych przez wnnka zapiskach Wilhelma I, 
mocą której ten tłómączj wszystko i wszystkich zrządze­
niem Opatrzności. Śmiały to krok w dziedzinie histo- 
rjozofji i nikt jeszcze nie wynalazł ta* wygodnego 
sposobn rządzenia, zdobywania i krzywdzenia innycn, 
a zarazem zasłaniauia się potężniejszym od siebie.

Zgnębienie sąsiada i współzwiązkowego, zabory 
dokonane na słabych i silnych, detronizacje i wywła­
szczenia, prześladowania przekonań religijnych, wyna­
radawianie i banicja spokojnej lndnosoi, wszystkie te 
dziełr i skutki polityki Dez względnej i bezlitosnej 
przed&tawiąją się nie już jakr mniej i h więcej uspra­
wiedliwione konieczności, ale j»k dzieła Opatrzności, 
za które ludzie żadnej nie mają odpowiedzialności, a 
tylko używają ich korzyści. Rzecz o odpowiedzi iluości 
rozgrywa się tam gdzieś w górze; tu na dole nie 
ma się z nią kłopotu, święci Bię bowiem tylko i 
dzięki składa za dobrodziejstwa koizyści. Trudno da 
lej posnnąć zasadę bezosobiBtości w obec hiistorji, a do 
wy ższej pptęgi podnieść w polityce samolnbBtwo. Jest 
coś przerażającego w tem idealizuwaniu przez ubóst­
wienie siły i jej czynów. I jestto ostatnie, bo naiwne 
słowo, systemu. Nie tak bardzo naiwne jednak, jakby 
ąię wydawać mogło i r  nząj jestto zdradzenie się fał 
r ywego poczciwca w roziposre zesiąjym  iobą.

Te zapiski monarsze mają d . nas wyjątkowe 
znamię. Podobne bowiem w sposób uderzający, do 
jednego z arcydzieł naszej narodowej literatury, do

P^a P =3 
e**sr

tej k'asycznej Fredry postaci Rejenta Milczka, a na ^ 5  
każdej ich stronnicy czyta s ię :

Co los spnści przyjąć trzeba,
Niech się dzieje woia Nieba. —  ^

A ileż razy zdaje się tam powtarzać ta mj śl j p
okrutna a streszna •—

Ha! To Czernik wismć będzie. p:
Niech się dziuje wola Nieba, jC
Z nią się zawsze zgadzać trzeba, 

i to bezlitorne uczucie
Patrz ja płaczę 

Patrz, ja płaczę... ani słowa!
Cnota synu jest budowa,
Jestto ziareo, którą sieje ...

A jakżeż przypomina to Rejenta, gdy wciąż 
czytamy w zapiskazh: Prusy są zaczepione i bronić 
się tylko muszą :

Czesnik wyzwał mnie na rokę;
Acz nie moja to zabawa,
Rzekłem jednak: wola Nieba,
Z nią się zawsze zgadzać trzeba.

Któżby był przewidział, że Fredro stwarzając 
typ Milczka, wcieli w niego także p.zyszłego twórcę ' 
cesarstwa niemieckiego. .

Karol Meixner, znakomity artysta Burgu, zmarły 
6 . bm. w skutek apopleksji, urodzi! się 16. listopada 
1818 w Królewcu i od najmłodszych mt poświęcił 
się teatrowi. Od r 1860 Meisner należał do teatru Ł---» 
Burgu, a 7. lutego r. z obchodził 50-letn jubileusz, 
przy której to spooobnośc1 ce.arz obdarz/ł go orderem 
r ranciszka Józefa. Po jubileuszowem przedstaw'enin 
miał do publ.czności przemowę, w której zaznaczył, r_._- 
że dowody życzliwości, złożone mu, tak go wzmocniły, 
uszczęśliwiły i odmłodziły, że czuje w sobie siły do - 
występowania na scenie jeszcze przez jakich lat 50'. 
Niestety, choroba sercowa, na którą cierpiał, prze- _ . .  
rwała pasmo dni jego, a na kilka dni przed śmiercią £  r  
miał Meisuer tak silny atak sercowy, ie tarzał się 1=13 
po ziemi, bijąc nogami i rękami. Komedja straciła w p  £  
Meisnerze europejskiej sławy reprezentanta. £

6  £
Pogrzeb śp. fmp. Eeimana odbył się d. 6 . bm. K

w Bernie nader uroczyście. Jenerał-adjutant fmp. Popp 
przesłał rodzinie z polecenia cesarza wyrazy kondo- 
lenoji. Żałobnemu orszakowi pogrzebowemu torrarzy- ^  
szyły tysiące publiczności, a między innymi byli obe- £  
cni: komendant korpusuReinlitnder, fmp. Jansky z Jo- j- 
sefrtadu i fmp. Ghyczy o Budapesztu.

Królowa Natalja kupuje dom w Bnkareszcie. 
Jubileuszowa wystawa owoców w Bemie o- y

twartą została dnia 7. bm. •••
Samobójstwo Żonobójcy. Z Buda-Pesztu do- Y  

noszą Krawiec Otto Gnadig, który oaegdaj zamordo- J  i  
Wał swoją żonę i po dokofi&nej zbrodni się ulotnił, >3 
targnął Bię na własne życie a to za pomocą pizecię- P q 
cia sobie gardła brzytwą. Dteadereig w stanie umiera- JjL £  
jącym odstawiono do Bzpitala. fr *T

Sędzia mordercą, z  Temeszwaru telegrafują, że B %
w Duboz znaleziono mieszkańca tamtejszego, Iganya- 
ky’ego, zamordowanego, a jak się następnie okazało, g. ~  
strasznego tego czynu dopuścił Bię sędzia powiatowy V /  
Iton Bisztran, którego uwięziono natychmiast, ^ o r-  
derca przyznał się do winy.

Zbrodnia W Kukizowie. Przeciw uchwale i z b y  
r a d n e j  tut. sądu karnego, wdrażającej śledztwo i mtmt 
więzień e śiedcze, wnieśli poszlakowani sprzeciwienie się ^  
sądu wyższego. Na onegdajszej sesji s ą d  a p e l a -  
c y j n y  p o t w i e r d z i ł  w zupełności uchwałę pier- 
wszej instancji, . . .

Jak się dowiadnjemy stan zdrowia ks. Tchórz- 1  * 
nickiego zuown się polepszył. Pozostaje on w kuracji 
lekarza sądowego dr. Gostyńskiego, który codziennie Ł- 
dojeżdża do Kukizowa i zwraca baczną uwagę, ażeby 
cńory miał wszelk.* pielęgnowanie. Na przewiezienie K I  
do Lwowa ks. T. żadną miarą zgodzić się nie cnce. m  
Onegdaj zrobił on ustny dodatkowy testament, a to 
odnośnie do dóbr swoich „P.auowic." c a

W łamanie się. Ni: wyśledzeni złodzieje korzy t y 
stając ze świąt żydowskich włamali się wczorajszej 
nocy do magazynu Karola Buchstaba przy ul. Ka- 
mińskiego 1. 1, a zabrawszy ztamtąd kilkadziesiąt 
worków, ulotnili się niespostrzeżenie.

Szkoła Haspodyń wiejskich i zakład wycho- 
wawczy pani jenerałowej hr. Zamoyskiej w Brodach, 
obok Kalwarji Zebrzydowskiej. Niewiele osób wie, że 
ta szkoła u nas nietylKo istnieje, ale rozwija się do- <—  
brze i ma za zadanie, kształcenie dziewcząt we wszyst- ■—  ̂
lich  zajęciach, odnoszących się do obowiązków t obie- •—s» 
cych w zwykłem życiu domowem. Z tego jn ł wzgięau 
zaęługnje szkoła na baczną uwagę. W tej chwili znąj- 
dcie się tam 60 uczenie, a na więcej umieszczenia E sA  
już nie ma. Na czele zakładu stoi sama p. jene a- i 
łowa hr. Zamoyska z córką swoją hrabianką Marją. 
Personal nauczycielski okłada mę z ks. kapelana i " 
ośmia pań wykształconych fachowo w naukach, które > g  
udzielają. Wikt w zakładzie jest potrójny i stosownie g  g  
do tego Btos-.ją się opłaty, jakie w przyszłości wy- fi ® 
magaue oędą I tak : uczennice, umieszozane na 3-cim g jP  
stole, opłacać będą po 10 złr., na 2-gim storn 20 o  ń  
zh , a na l-szym stole po 45 złr. m-esięcznie. Ubia- p  ** 
nie bardzo skromne, złożone z perkalikowego szlaf- g  q  
rocz\a, fartuszka i małego czepeczka nagłowie. Zwi- g. O 
dzając świeżo ten zakł ad — pisze korespondent Ty- 9 
godnika rolniczego — znalaiłem ład, porządek 1 czy- 0  
stość, posunięte do możliwych granic, a obok nader 
skromnego i przyzwoitego zachowania się uczenie, 
zupełną swobodę w odpowiedziach, jakie dają go- o  «  
ściom na czynione zapytania, odnoszące się do lok §  
nauk. Wyglądanie pod względem zdrowia nie po- g  ^  
zostawia także nic do życzenia, mimo, że wikt, szcze- 9  §  
gólnie trzeciego stołu, nie jest wcale wybredny i sto- »o g  
suje się do używanej u nas kuchni czeladnej z dodat- g  
kiem mięsa tylko w niedzielę i dni świąteczne. Po- ^  
łączenie z zakładem tym szkoły gospocyń wiejskich ^  
subwencjonowarcj przez Sejm i rząd, nie powinno na- 
trafić na wielkie trudności, chodzi bowiem tylko o • 
rozszerzeni działn mleczarstwa, przychówku cieląt, 
hodowli drobiu i praktycznej nauki ogrodnictwa, co 
da się łatwo przeprowadzić przy dobrej woli i goto­
wości, z jaką oświadczył się dzierżawca folwarku w 
Bro lach, p. Datne-. ofiarując w tym celu czy to od- 
sty[ lenie pewnąj ilości grnntów, czy też oddanie do 
wyłącznego nźytkn zakładu kilkunastu krów, dostar 
czając dla nich, podług zawrzeć się mogącej umowy, 
oznacz ną ilość pasty i ściółki. Umieszczenie obecny
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zakładu jest wprawdzie tymczasowe tylko, uie stauowi 
to jednak żadnej przeszkody, gdj-ż kontrakt dzierżawy 
budynków da się przedłużyć na tak długo, aż nastąpi 
decyzja ostateczna co do stałego jego osiedlenia. Mo­
żemy więc żywić uzasadnioną nadzieję, że instytucja, 
pożądana od tak d iwna przez kraj cały, wejdzie już 
w życie w najbliższej przyszłości.

Ojcobójstwo. W  Surbiton, nieopodal Londynu, 
pensjonowany major Have, -powracając z kościoła, 
zabity zo stał: przez .jeanego ze swoich synów; po 
dokonanej zbrodni ojcobójca wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. Morderca niejednokrotnie wygra­
żał ojcu, tak, że starzec zmuszony był zawezwać 
opieki prawa, wskutku czego syn przez pewien czas 
siedział w więzieniu. Powodem morderstwa była 
prawdopodobnie zemsta.

Międzynarodowy kongres spirytystów odbyć 
sie ma we wrześniu br. w Barcelonie, a pokaźna 
liczba znanych „fachowców1* zapowiedziała swoje 
przybycie. Z Francji ma przyjechać M. Plammarion, 
z Ameryki profesor Crookes, z Włoch siguor Succi. 
Prezesem kongresu będzie wicehrabia Corres Solanot. 
Na miejsce pierwszego kongresu spirytystycznego 
obrano dlatego Hiszpanję, że spirytyzm jest tam bar­
dzo rozpowszechniony. Hiszpanja posiada ze cztery 
pisma spirytystyczne, których abonentami są w więk­
szej części oficerowie i żołnierze. Opowiadają nawet, 
że podczas ostatniej wojny karlistów jeden z bardzo 
znanych jenerałów wywoływał duchy Cezara, Napo­
leona i innych wielkich dowódców przed każdą bitwą. 
Czy przyczyniały się one do zwycięstwa —  nie­
wiadomo.

Podróżująca karta pocztowa. Jakiś oryginał 
angielski wysłał w dniu 8. czerwca br. kartę pocztową 
przez Briudisi i kanał Suezki do Hongkong z żąda­
niem, aby ją  przesłano z powrotem via  San Fran­
cisco i Nowy-Jork. Jakoż karta przybyła w dniu 
17. bm. do Londy u i potrzebowała na swoją po­
dróż około świata i0 dni, czyli o 40 dni mniej, niż 
musiałaby potrzebować przed laty dziesięciu. Porto 
wyniosło 3 '/3 pensa.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ie lk i  J a r m a r k  n a  k o n ie  odbędzie sic w

Rzeszowie 19. bm.
D y s k o n t  b a n k n  a n s t r o  w ę g ie r s k ie g o

będzie podniesiony na 4 ’/„  potem na 5°/0.

P rzegląd  poi Ltyczny.
* Na budowę Kulparkowską, i budowę pralni 

przy szpitalu lwowskim zaciągnął W ydział krajowy 
pożyczkę 40.000 zł. i 22.500 I ł .  Ze względu, iż 
obie te pożyczki nie są hipotecznem i, lecz zacią- 
gniętem i na skrypta dłużne, opłaca fundusz krajo­
wy od rocznych odsetków podatek wynoszący około 
18% . Przemiana tych pożyczek na hipoteczne, 
zw olniła by fundusz,krajowy od tej opłaty — Wydział 
krajowy więc przedłoży Sejmowi wniosek upowa­
żnieni a go do ofiarowi-nia galic. Kasie oszczędności 
bezpieczeństwa tabularnego i zahipotekowania 
wspomnianych pożyczek na majętnościach Kulpar- 
kowskich.

* Wiener Allg. Ztg-. konstatuje, że m inister 
oświaty dr. Gautsch nie ma szczęścia do swoich 
rozporządzeń. Ostatniem rozporządzeniem w sprawie 
modlitw szkolnych, zadrasnął klerykałów i musiał 
skorygować pierwotny okólnik. Zarząaził bowiem, 
aby wspólne modlitwy szkolne i śpiewy układane 
były przez radę szkolną w porozumieniu z odno­
śną władzą duchowną — nadto jednak pozostawia 
się nauczycielom religji wolność odmawiania z dzie­
ćmi modlitwy własnego ich wyznania.

* Sejmowi dolno-austriackiemu przedkłada 
wydział krajowy elaborat posła dr. Józefa Koppa, 
o praw ie wyborczem kobiet. W ydział krajowy 
wnosi, aby kobietom w ogóle nie przyznano czyn­
nego prawa wyboru z wyjątkiem kobiet, należą­
cych do kurji większej posiadłości. O dm śay arty­
kuł ordynacji wyborczej ma opiewać: „Prawo wy­
borcze do sejmu krajowego arcyksięstwa austrja- 
ckiego poniżej Anizy, przysługuje tylko własno- 
wolnym osobom płci męskiej, które ukończyły 14. 
rok życia. Tylko w klasie wyborczej większej po­
siadłości, uważane są kobiety, które są własno- 
wolne i ukończyły 24. rok życia, za uprawnione 
do wy boru. “

* Młodoczesi chcą przeciwstawić kongresowi 
Staroczech ów cały szereg m ityngów'

* Prelim inarz budżetu dolno-austrjacko wyka­
zuje następujące cyfry : w ydatki: 7,321.077 zł., do­
chody: 6,594.989 zł. Niedobór wynosi zatem 
726.088 zł. Na jego pokrycie mają być rozpisa­
ne dodatki do podatków, a mianomicie do każde­
go guldena podatku gruntowego i domowego 20 
ct., zaś podatku zarobkowego i dochodowego 15 ct.

F ‘edobór tegoroczny jest o 87.411 zł. większy ani­
żeli w roku ubiegłym.

* Z tferlina donosi jakiś okolicznościowy ko- 
respondet do Pcstcr Lloyd’a, że w tam tejszych 
sferach urzędowych interesują się bardzo mało je ­
nerałem  Boulangerem. Jestto, zdaniem  korespon­
denta, stanowczo blędoem , jeżeli się chce ze zna­
nego artykułu Nordd. Allg. Ztg. wyczytać, że 
rząd niemiecld liczyć się poczyna z restauracją bo- 
napartystowską, dokonaną przez Boulangera. W B er­
linie są zupełnie obojętni na formę rządu we 
Francji. Boulanger zaś nie jest nawet godzien 
nienawiści niem ieckiej.—Nie mamy wielkiej ochoty 
uwierzyć tym razem zapewnieniom nadzwyczaj­
nego korespondenta organu budapeszteńskiego. 
Zwyczajny korespondent zapewne inaczej na rzecz 
się zapatruje. Gdyby zresztą było prawdą, co pi­
sze ten okolicznościowy korespondent —  nie po­
trzebowałyby się pisma niemieckie tak srodze in ­
teresować tem, co się dzieje we Francji, nie potrze­
bowałyby w ten sposób jak to właśnie czynią, 
zajmować się Alzacją i Lotaryngią.

* Po m anewrach pod Elizabetgrodem car A le­
ksander wraz z carową p rzybędą, jak  zwykle, 
na polowanie do rewirów skierniew ickich, gdzie 
już czynią potrzebne przygotow ania; ztąd dopiero 
uda się para carska na Kaukaz, gdzie obecnie zbyt 
jeszcze jest gorąco, aby przedsięwziąść tam podróż 
bezpośrednio po manewrach.

W. ks. Paw eł zaślubia z pewnością córkę króla 
g reck ieg o , odznaczającą się niezwykłą pięknością. 
W . ks. Konstanty udać się ma do A ten na ślub 
wnuczki.

* K ardynał j‘a ,igerie  ma niebawem przybyć 
do Rzymu, aby się porozumieć z papieżem  w spra­
wie handlu niewolnikami.

( T e le g r a m y  z  in n y c l i  p is m .)
Petersburg 6. września. Nowoje W remia  po­

dając pogłoski o rzeczywistem powstaniu Iszaka 
Chana przeciw Em irowi Abdurram anowi i nieroz­
strzygniętej bitwie między ich wojskami, czyni od 
siebie uwagę, że wznawiające się wciąż walki do­
mowe w Afganistanie mogą, powikłać stosunek 
Afganistanu do państw sąsiednich. (A j. pó łn.).

Telegramy ,,Dziennika Polski 9go“.
Wiedeń 8. września. M inister Dunajewski ob­

ją ł urzędowanie.

Poznań 8. września. W nowym okręgu wy­
borczym Mogilno - W ągrowiec, utworzonym przez 
rząd w ten sposób, aby prawdopodobną większość 
mieli zapewnioną N iem cy; jako kandydat niemiecki 
staje landrat Oertzen-Brom berg.

Belgrad 8. września. Od kilku dni otrzymy­
wał rząd doniesienia z całego k ra ju , że w dzień 
im ienin królowej Natalji należy się obawiać u i e- 
t y l k o  d e m o n s t r a c j i ,  a l e  r e w o l u c y j ­
n y c h ,  m o s k i e w s k i m i  r u b l a m i  p r z y ­
g o t o w a n y c h  e k s p e r y m e n t ó w .  W sto­
licy samej poczyniono wczoraj nadzwyczajne za­
rządzenia. Policja i żandarm erja stała pod bronią, 
wojsko skonsygnowano w koszarach. W południe 
zapełnił się kościół Natalji tłumami lu d u , który 
jednak zachowywał się nadspodziewanie spokojnie. 
To samo : ulica była zupełnie spokojną. Na kilku 
domach wywieszono chorągw ie, które policja na­
tychm iast skonfiskowała bez oporu ze strony lu ­
dności. Aresztowano kilku pijanych ludzi, którzy 
wydawali okrzyki nieprzyjazne dla króla. Redakcja 
Odjeku była osaczona policją, lokalom publicznym, 
kawiarniom i gospodom polecono zamknąć drzwi 
o godz. 9. wieczorem. Z prowincji doniesiono do­
tychczas o kilku aresztowaniach.

Paryż 8. września. Temps donosi, że mie­
szkańcy wyspy Paugani (na południowym zacho­
dzie Zanzibaru) uderzyli na marynarzy niemieckich, 
którzy chcieli wylądować. Z obu stron wielu ma 
być rannych.

Paryż 8. września. Na manewry trzeciego 
korpusu armii, który będzie operować w zacho­
dniej F rancji, przybyli już zaproszeni zagraniczni 
oficerowie, których uroczyście powitano.

Beriin 8. września. Pomimo dementi Nordd. 
Allg. Ztg. dzienniki twierdzą, że w niedługim  już 
<'.zasie przeprowadzony zostanie rozdział urzędów 
piastowanych dotąd przez księcia kanclerza.

Berlin 8. września. Freis. Ztg. konstatuje na 
podstawie broszury wyszłej w Berlinie pt. „Jedno­
roczni ochotnicy wojskowi wyzn. mojż. w armji 
niem ieckiej" istnienie rozporządzenia, na mocy któ­
rego żaaen z izraelitów nie ma być przypuszczony 
do egzaminu oficerskiego. Freis. Ztg. dodaje, że 
od dawirejszego już czasu istniało takie zarządze­
nie co do wojskowych lekarzy, z którą to posadą 
połączoną jest ranga oficera.

NADESŁANE.
Mieszka teraz i ordynuje ulica Sykstuska liczba 13 

W s z e c h  in e ily c .  d r . F ia łk o w s k i

a m o u  1 ' O H t k i ‘ I a  \  i

J A D W IG I D U N IN
Gmach teatralny III. piętro, 62, od ulicy Skarb- 

kowskiej (wchód bram a 1. od ul. Teatralnej).

Uwiadamiam P. T. Interesow anych, że z dniem 
Ud. b. ni. przeniosłem się po 30tu letniej praktyce z Bełza 
na sta łą  siedzibo do Lwowa i ordynuję w kamienicy 
1. 31, ul. K arola Ludwika. L eo  L a ie in e r ,
2687 lekarz prakt. ch irurg  iakuszerji.

H EN R Y K  SCHMITT
ŻYCIORYS przez W ALENTEGO ĆWIKA. 

L w ów  1888 . — C e n a  I z ł .  4 0  c t .
Skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta.

S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  n e rw o w y c h  2517

D r .  J .  P R U S
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag . — 
po odbyciu specjalnych studjów \r zakresie chorób ner­
wowych pod kierunkiem prof. C h a r ę  e t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter do i W. 
B rykczyuskiego, obok gmachu W ydziału krajowego. 

Ordyuuje od 2 —4 po południu.

P o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i c z n e
z jakiejkolwiek fotografii a i  d o  n a t n r a ln e j  w ie l ­

k o ś c i ,  wykonuje bez z a tr a ty  p o d o b ie ń s tw a

f o to g r a f i c z n y  J. Hennera, L w ów  
A k a d e m ic k a  18.

Dr. A ntoni R oicki
(A n to n i  B e r g e r )

specjalnie dla chorób płciowych. 
P o r a d n i k  j e g o  1  z ł .  2 0  c t .

(Koszta pocztowe 30 et.) 2523

U l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  l i c z b a  7. 

Ordynacja dyskretna, także listownie.

W wyższym  Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim 
W I K T O R J I  N I E D Z i A Ł K O W S K I E J

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  l ic z b a  7
rozpocznr sie zapisy uczennic dochodzących i stałych pensjonarek dnia 
29. s.erpnia. O twaicie kursu nastąpi dnia 5. września. Oprócz zwyczajnych 
ośmiu klas urządzony będzie w tym roku d o p e łn ia j ą c y  k n r s  le d n o -  
r o c z n y  dla takich uczennic, które już ukończyły nauki w Zakładach 8mio 
Masowych. Jak  w latach poprzedzających tak i w tym roku będą miały 
pensjonarki rodowite cudzoziemki dla konwersacji w języku francuskim

i niemieckim. 2676

Hotel Centralny
w  K r a k o w ie ,  P l a c  M a te jk i .

Nowo urządzony, komfort zagraniczny, 
wszelkie dogodności, w pobliżu dworca 
kolejowego, poleca się Szanownej P . T .

Pnbliczności. 2605
Ceny umiarkowane. R estauracja w miejscu.

S to r y  patyczkowe i dreliszkowe. 
Ż a ln z je .
P a r a w a n y  i ekramy japoński.

Teko też wszelkie inne artykuły w zakres 
dekoracyj pokojowych wchodzące poleca

M AG AZYN T A P E T  2555

KRZYSZTOFOWICZA
Lwów, plac H alicki liczba 2.

A.

i
i  8

o:

i-
Patentowane młocarnie sztyftowe lub 

cepowe jakoteż patent, ręczne, oraz kieraty, 
paient. młynki, tryjery, siewniki szero- 
korzutne i rzędowe, sieczkarnie, sikawki 
o ryg. Noela, kultywatory, pługi, które na

i i  - -  - - - - - - -  - przemyskiej orce konkurencyjnej dyplomem
c l  honorowym wyszczególnione zostały, poleca po najtańszych cenach fabryka f y

J .  tW  Y C T H E R A
we Lwowie, ulica Gródecka liczba 4 7 .

^  R eparacje uskuteczniają się najrychlej najtaniej. 2587

2501

Z n a c z n ie j s z y  tr a n sp o r t, 
p ię k n ie  s ię  n a p a la j ą c e j ,  i  b a r d z o  d o b r e j  w  s m a k n

K A W Y  K A R A  K AS
otrzyma* handel

A LB ER TA  SZKOW RONA
przedtem F . W . K r ó l ik o w s k i

we Lwowie, P lac M arjacki 1. 7 
i sprzedaje takową n a j t a n ie j  % k i l o :  8 8  o t.

S /F "  Przy odbiorze 5eiu kilo franko do każdej stacji pocztowej.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o  

o E M I L  K U Ź N I C K I  O
O ś w ię c im  d w o r z e c  (w Galicji) 

poleca swoje
876

W Zakładzie wyższym wychowawczo-naukowym 
K am illi Poh

(daw niej Felicji z Wasilewskich Boberskiej)
rozpoczynają si* wpisą n i rok szkolny 1888/89 z dniem 29. sierpnia  
od godziny 11. przed południem do godziny 5. po południu 
w pom ieszkaniu przy ulicy Akademickiej liczba 3, II. piętro.

Kurs nauk zacznie się z dniem 5. września 1888.

Zawiadam ia Sz. P. T  Publiczność, iż w swoim składzie gotowych sukien

Męzkicli i flziecinn /cn
wyrabianych w miejsen, 
z m ateijału  doborowego 
trwale, a nader tanio, 

zaprow adziła również

P IE R W S Z A

SPÓŁKA

OAffCflff
LWOWSKICH

przy ulicy

Hetmańskiej

liczba 4.

Wszelkie zamówieuia tak na 
sumiennie w jak  najkrótszym czasie, 
uprasza się o podanie wielkości 
w pasie i dług, sć tychże.
2683

Bielizno n ię zć i
t. j. koszule, kalesony, 
kołnierze, mankiety i t. p. 
z pierwszorzędnych fabryk 
po cenach najprzystępniej­

szych, niemniej

Bieliznę wełnianą
prof. dra Jaegera

Skład komisowy, sprzedaż 
po cenach fabrycznych, 

suknie, jak  też bieliznę mezką wykonuje 
P rzy łaskawych zamówieniach na koszule 
kołnierzyka, przy kalesonach o objętość 

Z poważaniem
Z a r z ą d .

wyroby z tektury dachowej i asfaltu
w ła s n e j  p r o d u k c j i

P o d e j m n j e  pod kilkoletnią gw araneją wykonanie d a c h ó w  
z t e k t u r y  d a c h o w e j  1 c e m e n t u  d r z e w n e g o  według najnowszej 
metody.

A s fa lto w a n ia ,  jakoteż w ten zakres wchodzące roboty wykonywa 
rzetelnie i po umiarkowanych cenach.

P ro sp e k ty , c■ n n ik i  i  w zo ry  są  k a ż d e m u  do d ysp o zyc ji.

•* A A A  T u t e k  c y g a r e to w y e h  
1 U I / U  , . l iy g ic n łc z n y c h ”  o d  
z łr .  1 c t .  2 0 , n a j le p s z e  n łr .  1
e t . W© (w 10 ozdobnych pudełkach) wy­
syła za zaliczką do wszystkich stacyj 
pocztowych k r a j o w a f a b  , . t a  tu t e k  
c y g a r e to w y e h  J . W . N ie m o jo w -  
8 M e g o , L w ó w  R y n e k  2 8 . Opako­
wanie g r a t i s .  Przy wysyłce 5000 koszta 

transportu  ponosi fabryka. 2712

A p t e k a

w Radziechowia
poszukuje 2706

rutynow anego asysten ta  fa rm a c ji.
Bliższa wiadomość u aptekarza.

Poszukuje się kupna

KLACZY
w ierzchow ej pełnej lub pół krwi 
angielskiej, w wieku la t 5— 8 dobrze 

ujeżdżonej.
B liższe w arunki z w yszczegól­

nieniem  pochodzenia proszę n a d ­
syłać pod lit. S. M. Brzesko, poste 
restan te . 2711

1 |V *  Dzielni ajenci znajdą umieszczenie!

500000000000000001

O d  IS O  l a t  d o ś w i a d c z o n e .  

B e r g e r a  r r i e d .  3 7-0 :2 ; n . e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne (l,
wysepki, tudzież na czerwoność ..osa, odmrożenie, pocenie i y
liug, łupież we włosach — j jg r o tu  -  m y d ło  dziegciow e  
zawiera 40 procent mazi drz^Sfijej i różni się od wszystkich r 
inny oh tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać P erg era  m y d ła  d z ieg ­

ciow ego  i uważać na znaną markę o -onną.
N a  u p o rczy w e  c ie rp ien ia  ia sk ó rr \e  używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem
Bergerp medycznego mydła dziegciowo - slarczanego
i  wtedy należy żądać Bergera mydła siarezano-dziegc-iowego, albowiem za­
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Łagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie n ieczysto śc i p łc i , 
na wyrzuty ikonie u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem użyci., służy

Bergera g liceryn ow e m ydło  d z ieg c io w e ,
które zawiera 35 procent gliceryny i jes t perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz 7. broszurą. 856 a
Fabryka i główny „wad w ysyłek:

itr .' H e l i  &  C o m p .  w  O p a w i e .
gros d la  L w o w a :  u pp. aptekarzy: P io tra M ikolaseha, Zyg­

munta Ruckera.
E n  d e ta il  u pp. aptekarzy: II. Bluinenfelda, K Krzyżanowskiego, 

Jakóba Beisera, L. F rauenglasa, P. Geilhofera ; w  U ro d a ch  u M. Kulaka; 
W C zortkow ie  u L. N o ssa ; w  'Jarn o p o tu  u F . Jamrógiowicza, L. 
Fh 'ochm anna; w  K o p ec zy ń c a c h  u R edera; w  P rze m y ś lu  u L. Nalilika, 
-i. M ańkowskiego; w  S ta n is ła w o w ie  u A. Amirowicza, J . Macury, A. 
Sfrzemeskiego, jakoteż we wszystkich innych aptekach w Galicji.

KAKAO w proszku (entólt)
wyborny w smaku a połowę tańszy jak 

holenderski w puszkach
% kilogr. i ‘/8 kilogr. Cena 75 et. 

i 40 ct.
poleca

p a r o w a  f a b r y k a  c z e k o la d y  
ł  e n k r ó w  d e s e r o w y c h

H e n ry k a  T re te ra
L w ó w , u l .  K o p e r n ik a  1. 3 .

Pół kilo najwyborniejszych cukrów 
mięszanyeh w kilkudziesięciu gatun­
kach 1 złr. 20 et.

Pół bilo karmelków mięszauych 75 
ceni w

Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotną pocztą za zaliczką. 2602

50G Marek w złocie
jeżeliby C r e m e  G r o l i c l i  nieusunęla 
nieczystości skóry, jakoto : piegów, plam 
w ątrobiauych, opaleń słonecznych, czerwo­
ności nosa i naskórka i t. p. i nie u trzy­
mała cery młodzieńczo świeżej i lśniąco 
białej. Żadne oszustwo ! Cena 60 ct. 
Skład głów ny: J .  G r o l i c h ,  B n i n u  
(M orawa). We Lwowie: u Z. R -ckera  ; 
w Krakowie: u W. R edyka; w R z e s z o ­
wie : u J . Scheittera i Spółki. 875

Hafty zaczęte i wykończone, 
hafty sznurkowe (nowość) 
przybory do haftu, szycia i 
krawiecczyzny, Gorsety fran­
cuskie, Kaftaniki trykotowe 
(Jersey) francuskiego krom, 
Pończochy damskie dzie­
cinne, Skarpetki męzkie, Wy­
roby ze skóry jak : pugila­
resy, portmonetki, tytonierki, 
bileterki, papierośnice i w. i. 
Kalosze rosyjskie, deszczo- 
chrony, Przybory toaletowe 
jak: mydełka, perfumy, woda 
kolońska, pudry, pomady, 
szczotki, grzebienie, gąbki

1 P- 2536
p o le c a  w n a j le p s z e j  j a k o ś c i  
p o  c e n a c h  m o ż l iw ie  n iz k ic l i .

Mikołaj Ludwig
w e  L w o w ie , n l.  H a l i c k a  1 .1 4 .

Pianino i  fortów
w  bardzo dobrym  stanie

po cenie przystępnej do sprzedania 
u l ic a  Z im o r o w ic z a  l ic z b a  1©,

II. piętro.

Hotel E uropejski 2529
Magazyn wyrobów jubilerskich, złotych I 
srebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakuteź z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych. Uskuteoznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany.

Zarząd dóbr Podhajczyki
pod

T R E M B O W L A
poszukuje:

1) ogiera do ro /płodu dobrych koni 
roboczych ;

2) dwóch osłów dużych do produkcji 
dużych mułów ;

3) dwóch knurów dużej ra sy  4 ork- 
shire, % roku wieku

(Centr. Bióro Ogłoszeń Lwów). 2705

Jednie fiestanracj

N ztnje b io r ą c  
za ś  lw o w s k i  
16 c t .  z a  l i t r .

p o  p iw o

w e L w ow ie 8544
o<l r o k u  1 8 5 3  i s t n ie j ą c a ,po\ la d a  
w ła s n y  s k ła d  N a jlep szej?  o  P IW A  
O K O C IM S K IE G O  z  b r o w a r u  
J a n a  G o t/.a  w O k o c im ie , k tó re  
sw ą  dobrocią  w sze lk ie  in n e  p iic a  
p rzew yższa , ja k o  też  P I W  A L W O ­
W S K IE G O  z b r o w a r u  J . L i l ie n  
i U l a  i  S p . w e  L w o w ie . N a jp rze ­
d n ie jsze  p iw o  o k o c im s k ie  k o ­

d o  d o m u  2 4  c t . ,  
l e ż a k  m a r c o w y  

S łu g i p o sy ła n e  do  
m a ją  w y k a za ć  się  

m oim  b ile tem  n a  d o w ó d , że p iw o  
z m e j r e s ta u r a c ji  p o c h o d z i. K u ­
c h n ia  zd ro w a , sm a c zn a  i ta n ia .  
W y b ó rp o tra w  w ie lk i. C o d z ie n n ie  
w y b o r n e  f la c z k i  i  in n e  gorące  
i z im n e  p r z e k ą s k i śn ia d a n k o w e . 
U sługa  s k r z ę tn a  i  rze te ltu i, p ła tn i ­
c zy m  za ś  s a m  jestem . Polecając się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu­

bliczności, kreślę się uniżonym sługą

Muła Toepftr,
w łaśc ic ie l r e s ta u r a c ji  p o d  l. PZ, 
przy ul. T r y b u n a łts k ie « we L w o w ie .

TEATR HR. SKARBKA. 
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Hulaj dusza! |
Widowisko sceniczne w ośmiu 
obrazach ze śpiewami i tańca­
mi, osnute na podaniach naro­
dowych przez A. Walewskiego.

Muzyka E. Urbanka.
Obraz 1. „Pan Kasper z Twar- 
dowa Twardowski.® — Obraz 
2. „Verbum nobile.® — Obraz 
8. „Odwiedźmy w piekle.® — 
Obraz 4. „Pani Twardowska.®— 
Obraz 5. „Hulaj dusza.® — 
Obraz 6. „Cień królowej Bar­
bary.® — Obraz 7. „Karczma 
Rzym.® — Obraz 8. „Sen mara 

Bóg wiara.®

Ju tro : „DZIWAK", komedja w 5ciu 
aktach Alei Tandra Mańkowskiego.

[ J  ażden odjrntotek, *r*s«wa- 
' fonie nkórjr lub brodawkę 

asuwa pewni* W n aj krot­
nym c iu l i  I b** bilo prses 
tylko napeeiWwtnl* sław* 
nym Jedyni* prawdilwym 
■r*dkI*M B a d l t n r i  z 

Cs*rw*«6j IpUki w Poinanin. 
Paczka i  flankę 1 pęs*lkl*M iOct.
h i*  Meńllhii MińiDii

.wiiAttłłUaWWrMM
(Marka ochronna).

S k ład y : Lwów, aju. Zygmunta Rnekera, 
oraz w aptekach w Tarnowie, S am bom , 
Nowym Sączu, Zbarażu, Drohobyozu, J a ­
rosławiu i Rzeszowie; w Brodach Adolfa 
L ate iuera ; w M ielnicy w apt. Korkow-
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Fabryka w r. 1 7 8 2  z a s o l o n a .

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J.A.
Marka*

***
1860
1850

c. k. nadw. dostawcy we Lwowie
W butelkach ń % Itr.

Cena
zł. —-70 
„ - 9 0  
» 1-00 
„ 1 ‘20 
„ 1-50

n
m

!
m
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o
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Starka kuracyjna
z r. 1840 
z t 1830

zł. 2-50 
- 3-00

Od czasu założenia fabryki, t.j. 
od wieku przeszło, najgłówniejszem 
staraniem Było wyrób żytniej Starki, 
tak w kraju jak i za granicą tyle ce­
nionej, udoskonalić i polecam takową
jatco napój o w y ś m i e n i t y m  i d e ­
l i k a t n y m ,  a ł a g o d n y m  s m a- 
k u , którego tysiące moich Szano­
wnych odbiorców zamiast C o g n a c ^  
używa. A rtykuł ten eKsportuję w bar­
dzo znacznyei. ilościach <1° Niemiec, 
Włoch, Rumunji I na Wschód, a w Austro- 
Węgrzech te~ gatunek specjalnie tysią­
ce liczy odbiorców.

Najwygodniej s p r o w a d z a ć  STARKĘ 
pocztą w pakietach a 5 kilo, miesz­
czących 2 butelki. 2519
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Wielki h m  KAWY ŚWI6fa°k wszdk?eZ°nSYR*USZE’̂  " kitô O r a C U K IE R  w g ło wach I. ST. W OJCIECHOW SKI
O łio r ą .ż c z j j r z a a a .  l i c z f b a  s .

ttagasin ile Mrates an Printemps
w e I .w o tf ię , u llo a  H a l ic k ą  H fz h a  : 3  — p o le c a

B i e l i z n y  m ę z k l e j
K a p e l u s z y
C z a p e k

K r a w a t e k  
R ę k a w i c z e k  
D e s z c z  o c h r o n o  w  K a l o s z y

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o  i c k i .

B i e l i z n y  s y s t e m u  W y r o k ó w  z e  s k ó r y ,  D r z y r z ą d ó w  t o a -  O a l a n t e r j i
J a g  ) r a  d r z e w a ,  m e t a l u  l e t o w y c l i  S k a r p e t e k  1 s z e l e k

K a l o s z y  i  p o r c e l a n y  D a r f n j i n e r j i  J J - P °  lia jn iż szy < 9 ‘ c e n a c h . Iggj
■ M M M M m M M f i M M M M M M M M M M M B M M M M H M a M M M M B a M M l B M H i

Papier z fabryki czenanskiej.
■ M M M a M * M N H H M M M H i a M M « M f l M W B n * * n M « M M H B M m M M M ^ M B M i M 7 1

Z drukarni „Dziennika Polskiego'* pod zarząuem J a n a  M i t t i g a .


